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, ODPOWIEDZI
JOZEFA STALINA

na pytania korespondenta „New York Times
MOSKWA Agencja TASS ogłosiła

następujące odpowiedzi JÓZEFA STALINA na py­
tania korespondenta dyplomatycznego „New York

Times** Jamesa Restona ż dnia 21 grudnia 1952 r.

wy dyplomatyczne z przedsta­
wicielami nowej administracji
Eisenhowera dla rozpatrzenia
możliwości spotkania między
Panem a generałem Eisenho-

werem w sprawie osłabienia

napięcia międzynarodowego?

Pytanie:

Czy w chwili, gdy zbliża się
nowy rok i w Stanach Zjedno
czonych przyjść ma nowa ad­
ministracja, nadal żywi Pan

przekonanie, że Związek So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Stany Zjednoczone
mogą żyć w pokoju w ciągu
nadchodzących lat?

Odpowiedź:
W dalszym ciągu wierzę, że

wojny między Stanami Zjed­
noczonymi Ameryki a Związ­
kiem Radzieckim nie można

uważać za nieuniknioną, że

pasze kraje mogą również na­
dal żyć w pokoju.

tkwią źródła obecnego napię­
cia międzynarodowego?
Odpowiedź:

Wszędzie i we wszystkim,
gdzie tylko przejawiają się a-

gresywne działania polityki
„zimnej wojny" prowadzonej
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu.

Pytanie:
Czy powitałby Pan rozmo-

Pytanie:
Gdzie Pańskim zdaniem

Meldunki
z iroiitu

wielkiej budowy
Śródmieście Nowej Huty

BUDOWA stutysięcznego miast* No­
wa Huta wkroczyła w nowy etap.

Trwają juz ptace przy wznoszeniu
śródmieścia.

W tych dniac'i ekipy robotnicze za­
meldowały o zakończeniu iobót ziem­
nych pod dwa pierwsze gmachy śród­
mieścia. które .wzniesione zostaną
wzdłuz alei łączącej pizyszły Plac Ra

tuszowy siódmiescia z Placem Cen­
tralnym. Każdy z tych gmachów bę­
dzie miał kuoaturę przekraczającą 20

tys. metr, szesc

O wielkości dokonanych robót ziem­
nych świadczy raki, ze do załadowa­
nia wykopanej ilości ziemi trzeba by
użyć ponad 600 wagonów kolejowych

Prace przy budowle śródmieścia są
całkowicie zmechanizowane. Pizy wy­
kopach robotnicy posługiwali się ra­
dzieckimi koparkami i spychaczami.

Obecnie prace koncentrują się przy
Aakiadaniu iundamentów.

Budowa nowej kopalni
BUDOWA szybu głównego nowej ko­

pami „Gigant" jesl na ukończeniu
Osiągnięto juz przewidzianą jego głę­
bokość i szy.o jest całkowicie przygo­
towany do zamontowania wyciągów
Ukończono także robo.y górnicze na

podszybiu.
Trwa montaż wieży wyciągowej, jed

nej z największych w naszych kopal­
niach. Po wydooyeiu z szyou, Węg.el
wprost ze skipu wędrować będzie na

ti ansporiery, które zaniosą go do sor­
towni.

Montaż konstrukcji kompletnie zme

chanlzowanej sortowni znajduje
tarcze na ukończeniu.

Fabryka,
która będzie pracować
dla warszawskiego Metro

W NOWEJ SOLI na Ziemiach Za­
chodnich powstaje potężna faory

ka, która produkować będzie tubingi.
czyli elementy do obudowy tunelów

Warszawskiego Metro Załoga wznoszą­
ca ten obiekt z każdym dniem zwięk­
sza wydajność swej pracy

Powstająca fabryka będzie Jeszcze

Jednym wspaniałym osiągnięciem na­
giej techniki.

Warszawska Syrena
będ/ie

sygnałem
wywoławczym
pieriuszej tu Polsce

stacji telewhzy nej
która rozpocznie
regularne transmisje
w najbliższym
kuiartale
PIERWSZA w Polsce — warszaw­

ska stacja telewizyjna nadająca
od kilku tygodni audycje doświadczał
ne, już w 1 kwartale przyszłego roku

rozpocznie transmitowanie stałego,
cotygodniowego programu.

Obecnie pracownicy Instytutu Łącz­
ności z inż. Kędzierskim na czele pra­
cują nad podniesieniem jakości nada­
wanego obrazu oraz zwiększeniem za­
sięgu stacji. W tym celu przeprowa
dza się intensywne prace zmierzające
do uruchomienia nadajnika dźwięku
dla audycji telewizyjnej. Dotychczas
bo.viem dźwięk do audycji doświad­
czalnych nadawany był przez radio­
stację Polskiego Radia.

Stacja zostanie zainstalowana w

taki sposób, aby nadawane przez

nią audycje telewizyjne mogły być
odbierane w ębrębie całej wielkiej
Warszawy.
Budowane jest także urządzenie,

które umożliwi transmitowanie fil­
mów dźwiękowych za pośrednictwem
telewizji. Sta ja otrzymała już także

autobus, w którym montowana jest
aparatura, umożliwiająca transmisje
reportaży telewizyjnych Dzięki temu

stacja będzie mogła nadawać repor
taże z fabryk, budowli socjalizmu, u

roczystości państwowych, manifesta

cji, pochodów itp.
Został już opracowany tzw. sygnał

wywoławczy dla naszej pierwszej
stacji telewizyjnej Jest nim postać
warszawskiej Syreny.

Równolegle z unowocześnieniem

i usprawnieniem pracy stacji tele­
wizyjnej trwają slarania, mające
na celu zaopatrzenie w odbiorniki

telewizyjne możliwie jak najwięk­
szej liczby świetlic przyzakłado­
wych w obrębie całej Warszawy.

„JES7 70
NAJWAŻNIEJSZY
I NAJSZCZĘŚLIWSZY
DZIEŃ W MOIM ŻYCIU"

— ośu ićidczył
Paul Robeson
gdy otrzymał

Stalinowską
Nagrodę Pokoju

MOSKWA.

[AZIENNIK „Prawda" zamieścił wy
L-' wiad swego nowojorskiego ko-

respondenta z laureatem Międzyna­
rodowe! Nagrody Stalinowskiej „Za
utrwalanie pokoju między narodami",
wybitnym artystą murzyńskim i dzia­
łaczem społecznym Paulem Robeso-
nem

— Jest to najważniejszy i naj-
szczęśFwszy dzień w moim życiu —

oświadczył Robeson.

Odpowiedź:

Ustosunkowuję się do takiej
propozycji pozytywnie.

Pyfanie:

Czy będzie Pan współpraco,
wał w jakimś nowym przed­
sięwzięciu dyplomatycznym
mającym na celu położenie
kresu wojnie w Korei?

Odpowiedź:

Zgadzam się na współpracę,
gdyż Związek Radziecki jest
zainteresowany w likwidacji
wojny w Korei.

Pcu! ROBESON

Spo-tkał mnie

najwyższy za­
szczyt — pod­
kreślił dalej Pa­
ul Robeson. Wy
so.ka nagroda,
którą mi przy­
znano za mój
skromny wkład
do sprawy po­
koju. należy nie

tylko do mnie
Uważam ją za nagrodę przyznaną
wszystkim uczciwym Amerykanom,
podnoszącym głos w obronie pokoju

Dziś, jak n'gdv dotychczas — mó­
wił dalej Robeson — jestem przeko­
nany, że ruch w obronie pokoju bę­
dzie rozwijał sie i rozszerzał w na­
rodzie amerykańskim, mimo wszyst­
kie trudności i przeszkody Chciał-

bym szczególnie podkreślić, że przy­
znanie mi Międzynarodowej Stali-
ncwskiei Nagrody Pokoju ma donio­
słe znaczenie dla walki narodu mu­
rzyńskiego o swą wolność w USA
i wszędzie, gdzie Murzyni narażeni
sa na ucisk rasowy i socjalny.

Walka o wolność Murzynów i in­
nych narodów kolonialnych wiąże się
nierozerwalnie z walką o pokój. Je­
stem głęboko przekonany, że nrzy-
znanie mi zaszczytnej Śtaiinowsk:ej
Nagrody Pokoju będzie
moralnym poparciem d'a

zwoleńczej wszystkich
narodów.

poważnvm
walki wy-
uciskanych

Ojstrach,
Sitkoiuiecki,
Parchomienko
i Jaszwili

grają jutro
w Krakowie

Laureaci II Międzynarodowego Kon
kursu Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego: Igor Ojstrach Julian Sitko-
wiecki, Marinę Jaszwili i Olga Parchu
mienko wezmą udział w koncercie,
który odbędzie się w sali Państwowe!
Filharmonii w niedzielę 28 hm. o

godz. 19.30.
Znakomitym skrzypkom radzieckim

akompaniują: Nina Kollegorskaja i

Antonina Jemelianowa.
Organizacją koncertu zajmuje się

„Artos“.

Najlepsza młodzież

z całego kraju
stale do zaciągu
pionierskiego
ZDOLNEGO Śląska wyjechała osta

tnio piąta grupa pionierów, którzy
w odpowiedzi na apel ZG ZMP zglo
sili się do pracy w górnictwie. Ogółem
z woj. dolnośląskiego wyjechało już
240 młodych robotników i chłopów d>

pracy w górnictwie.

Bydgoszcz opuściła w tych dn'ach

lOO osobowa grupa pionierów .którzy
zgłosili się do pracy w przemyśle wę­
glowym i metalowym.

Z miast i wsi Wybrzeża Gdańskiego
na apel odpowiedziało 185 dziewcząt
i chłopców.

Ze wszystkich stron Polski napływa
ją z każdym dniem meldunki o coraz

to nowych grupach mlodz.eży, zgła
szającej się do zac;ągu pionierskiego

Uwag? railio?m torzy

Przy sekcji łączności Ligi
Przyjaciół Żołnierza w No­
wej Hucie zorganizowany
został kurs radiotechniczny
drugiego stopnia. Kurs

trwać będzie 8 miesięcy i

obejmie wykłady z zakresu

elektrotechniki, radiotech­
niki, matematyki, geome­
trii, fizyki 1 nauki o Polsce

współczesnej. Na kurs uczę
szcza obecnie 23 członków

LP2. Wykłady prowadzą
wysokokwalifikowani fa­
chowcy inż. inż. Praskurski

i Górnik. (f-w.)

Kło cli z kominami

Dym gryzie w oczy, dym
zmusza do kaszlu, w kuch­
ni aż szaro... Jak gotować
na piecu, skoro nie ma „cią

gu?“
Trudne chwile przeżywa­

ją gospodynie w blokach

kombinowanych osiedli A-

Zachód. C-l i C-2. Złe zapro
jektowanle ciągów komina

to przyczyna ich zmart-

Uchwały Kongresu Narodów
programem działania

dla wszystkich obrońców poko:u
Manifestacyjne spotkania z delegatami

uj różnych krajach śuiata
ARODY całego świata wyrażają swoje gorące poparcie dla uchwal Kon

i
’

gresu Narodów w Obronie Pokoju. Uczestnicy Kongresu po powrocie
do swych krajów składają sprawozdania z przebiegu obrad,

WIEDEŃ

RADA Światowej Demokratycznej
Federacji Kobiet uchwaliła rezo

lucję, w której aprobuje i popiera u

chwały. Kongresu Narodów w Obronie

Pokoju
..Ta potężna manifestacja ożywiającej

narody woli pokoju — głosi rezolucja —

jest bezpośrednim ostrzeżeniem pod ad­
resem tych którzy prowadzą Już wojnę
1 chcą rozszerzyć jej zasięg. Nigdy jesz­
cze nie Istniała tak potężna zapora prze
ciwko wojnie, zagrażającej całemu świa­
tu".

Rada SDFK wzywa wszystkie kob>

ty do aktywnej walk' o pokój. Powzię-.
ta została przez Radę uchwała o zwo­
łaniu w czc wcu 1953 roku, w Danii.

Światowego Kongresu Kobiet,
PEKIN

MASY pracujące w Chinach witają
gorąco uchwały Kongresu i od

powiadają na nie nowymi osiągnię
ciami produkcyjnymi.

PRAGA
IV CZECHOSŁOWACKICH zakła
* * dach, pracy odbywają się liczne

zebran;a poświęcone Upowszechnieni
uchwal Kongresu w Wiedniu W zebra
niach tych b orą udział czł inkowie de

iegaeji czechosłowackiej na Kongres
Wiedeński,

(Dalszy ciąg na str. 2)

Kolejarze
PKP i NRD

zawarli umów
o współzawodnictwo

prac))

sprzedaży piwa instaluje
się w sklepie mały stożko­
waty daszek. Daszek jest z

cienkiej blachy. Piwo trys
kające w górę odbija się od

niego i spada kroplami na

posadzkę. Ściany pozostają
czyste. (cm)

wteft. Trzeba więc erterkl

usunąć jak najprędzej w

wadliwych kominach, aby
piece wogly funkcjonować
normalnie — o co w imie­
niu nowohutniczanek ape­
lujemy. (em)

Zmieńcie ga etki

Wstyd, koledzy z obiektu

64 w kombinacie! Wasze ga
zetki ścienne dawno już
wyblakły i straciły aktual­
ność. Należałoby je zmienić,
o czym, jak się zdaje, nikt
nie pamięta, a przecież ga­
zetki informujące was o wy
darzer.iach w świecie, w

kraju i we własnym zakła­
dzie pracy powinny stać się
przysłowiowym „oczkiem
w głowie*4. (h)

V-

\X7 RAMACH zacieśnienia wśpu.
’ ’

pracy Polskich Kolei Pań •

stwowych z kolejnictwem NRD

odbyła się w Zbąszynku kouferen

cja przedstawicieli obydwu za­
przyjaźnionych narodów, w cza­
sie której zawarto umowę co do

współzawodnictwa pracy pomię­
dzy stacją NRD Frankfurtem

n/Odrą a stycznymi stacjami
DOKP Poznań — Kunówiianii i

Rzepinem.
Istotą zawartego współzawod­

nictwa fest rywaliz.ac a o popra­
wienie regularności biegu pocią­
gów w komunikacji sąsiedzkiej.

Korzystając z pobytu w Zbą­
szynku przedstawicieli kolejni­
ctwa NRD. miejscowe kolejowe
kolo ZMP zorganizowało impre­
zę artystyczną, w czasie klórei
młodzież przekaza a delegatom
pozdrowienia dla młodzieży nie­
mieckiej, zrzeszonej w szeiegacli
FDJ. (sch)

Haśi dłi;mv

G ucho azyl
Kilka sklepów spożyw­

czych MKD sprzedaje w No

wej Hucie piwo.
Piwo cieszy się dużym po

wodzeniem i wszystko było
by dobrze, gdyby nie jedno
„ale“. Ściany sklepu obok

beczki z piwem są zawsze

bardzo zabrudzone.

Beczki z piwem mają bo­
wiem — jak wiadomo

brzydki zwyczaj, że przy
kładanlu tłoka tryskają
górę — piwem!

Dyrekcji MHD proponuje
my pomysłowe a proste u-

lepszenie stosowane z powo
dzenietn w Głuchołazach -

Zdroju. Nad miejscem

Ha mn’?l

Zespół artystyczny Biura

Projektów Nowej Huty pro

wadzi ożywioną działalność.

Balet pod kierunkiem Ireny

Warty, orkiestra, którą dy­
rygują Chudeczko 1 Maj, so

liści: L^dia Podgórska —

(śpiew) i inż Pluszczewski

(fortepian) zdobyli szczere

uznanie 1 gorące oklaski.
za

w Krótko mówiąc pracowni­
cy Biura Projektów z No­
wej Huty, nie tylko pracu­
ją. ale — tańczą, śpiewają i

grają — „na medal**!

(masz)
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Kartki z kalendarza

PIERWSZA część VII sesji
Zgromadzenia Ogólnego

Narodów Zjednoczonych za­
kończyła swe obrady. Wznowi
je w pierwszych dniach 1953
roku. Jak należy oceniać do­
tychczasowy przebieg obrad
VII sesji?

Przewodniczący delegacji
polskiej, minister Skrzeszew­
ski, opuszczając Nowy Jork
złożył oświadczenie, w którym
stwierdza, że pierwsza część
VII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego nie spełniła tych zadań,
które na niej spoczywały, ani
nadziei pokładanych w wyni­
kach jej prac. Już sam fakt, że

Zgromadzenie Ogólne pod na­
ciskiem USA uchwaliło w spra
wie problemu koreańskiego
rezolucję, która nie tylko nie
zmierza do osiągnięcia pokoju,
lecz, wręcz przeciwnie, ma na

celu kontynuowanie wojny —

jest potwierdzeniem tego wnio
eku.
„Organizacja Narodów Zjed­

noczonych została utworzona

jako narzędzie utrwalania po­
koju, zapobiegania wojnom.
„Jednakże — jak oświadczył
przed kilkunastoma dniami mi
ni ster Wyszyński — w chwili
obecnej jest ona daleka, od te­
go, by być narzędziem poko­
ju “.

I tak np. zgłoszona w imie­
niu delegacji polskiej na jed­
nym z pierwszych posiedzeń
rezolucja w sprawie zapobie­
żenia groźbie nowej wojny
światowej, w wyniku presji
USA i popleczników delegacji
amerykańskiej omawiana bę­
dzie dopiero w czasie drugiej
części obrad mimo, że zgłoszo­
na była w pierwszej kolejno­
ści. Fakt ten mówi za siebie i
jest wymowną ilustracją anty
póki, iowych celów przyświeca
jących delegacjom bloku im­
perialistycznego.

ONZ daleka jest od spełnia­
nia roli, jaką postawiły przed
nią narody. Faktem jest nato­
miast. że na obecnej sesji im­
perialiści przeżyli wiele gorą­
cych chwil. Faktem jest, że

debaty nad niektórymi spra­
wami przekształcały się w sąd
nad mocarstwami kolonialny­
mi. W całej rozciągłości stanę­
ło zagadnienie niepodległości
Tunisu i Maroka. Wbrew sprze
ciwom USA i Anglii potępio­
ne zostały prześladowania ra­
sowe w Unii Południowo-A-
frykańskiej.

W niektórych głosowaniach
delegacja USA była osamotnio
na, jak np. głosując przeciwko
prawu narodów do swobodne­
go dysponowania swymi boga­
ctwami narodowymi. W nie­
których zagadnieniach mocar­
stwa imperialistyczne napoty­
kały na gwałtowny opór ze

strony wszystkich państw azja
tyckich i arabskich, a czasem

nawet również południowo­
amerykańskich. Niejednokrot­
nie zacinała się osławiona
„maszynka do głosowania",
niejednokrotnie ujawniały się
sprzeczności 'obdzierające blok
państw kapitalistycznych.

Daleka jest jeszcze droga
ONZ do tego, by stać się rze­
czywistą w.yrazicielką woli na­
rodów, rzeczywistym narzę­
dziem pokoju. Delegacje kra­
jów obozu pokoju z delegacją
ZSRR na czele nie szczędziły
wysiłków, by cel ten został o-

siągnięty. Walka o przywróce­
nie Organizacji Narodów Zjed­
noczonych jej właściwej roli, o

poszanowanie litery i ducha
Karty Narodów Zjednoczo­
nych trwa.

Kongres Narodów w Orę­
dziu swym wvtaził żądanie, a-

by ONZ słała się ponownie fo­
rum porozumiewania się rzą­
dów i aby nie zawodziła dłużej
pokładanych w niej przez na­
rody nadziei. Obrońcy pokoju
nie ustaną w swych wysiłkach,
aż do chwili, gdy żądaniu temu

atanie się zadość.

| 15 punktów uprawy winogron

Eksperymeniobe plantacje
bawełny i ryżu

Ziemniaki odporne na stonkę
Gdzie? - W Polsce!
A eksponaty można oglądać
na Wystawie Agrobiologicznej

KłAMY już w Polsce wyhodowane nowe gatunki ziemniaków, częściowo
odpornych na stonkę i zarazę ziemniaczaną. Wczesna odmiana „Pier­

wiosnek" i późna odmiana „Bałtyk", jak również „Unikat" z dużą zawarto­
ścią skrobi, to nowe odmiany polskich wartościowych ziemniaków. Ekspona­
ty tych odmian można obejrzeć na Wystawie Agrobiologicznej w nowym
pawilonie SGGW przy ul. Rakowieckiej.

W ZOROWE sady pomologiczne w
*’ Skierniewicach dostarczyły na

wystawę kilkanaście gatunków dosko­
nałych jabłek. Wśród nich zwracają
uwagę miczurinowskie okazy jabłek:
„Pepina", „Kitajka" i „Pepina-Szafran
—ka“, które zostaną zaklimatyzowane
w licznych naszych sadach.wKraju

* Nieprzerwaną falą płyną meldunki

o wykonaniu rocznych zadań produkcyj­
nych przez zakłady pracy 1 przedsięblor
stwa. M. In. w dniu 24 grudnia br. Miej­
ski Handel Detaliczny wykonał w skal:

krajowej plan obrotu towarowego na

rok 1952.

* Centralny Zarząd Przemysłu Farma

ceutycznego jako trzeci w resorcie prze
myslu chemicznego po przemyśle gazów
techn'cznych t gumowym zameldował,
że podległe mu zakłady wykonały w

dniu 21 bm zadania produkcyjne na

rok bież, w 100.4 proc, według wartości.

Na 15 zakładów podległych Centralnemu

Zarządowi. 13 wykonało swe zadania

roczne przed terminem.
* Centralny Zarząd Żeglugi Śródlądo­

wej wykonał roczny plan przewozów
osobowych 1 towarowych w dniu 15 bm.

* Na III Ogólnokrajowej Wystawie
Plastyki Komisja Ocen i Zakupów Min.

Kultury i Sztuki zakupiła na ogólną su­
mą 1.337.980 zł 289 obrazów olejnych. 60

rzeźb 1 72 prace z zakresu grafiki 1 ka­
rykatury politycznej.

* W klubie SPATiF odbyło się spot­
kanie członków zespołu Teatru „Berll-
ner Ensemble" z przedstawicielami pol­
skiego świata teatralnego 1 filmowego.
Gości z NRD powitał w serdecznych
wach prezes SPATiF Leon Schiller.

SłO

C. OMIA

Mydleniem oczu

opinii publicznej nazywa „Huma-
nite" debatę, jaka toczyła się ostat­
nio we francuskiej Radzie Republi­
ki na temat odradzania się w Niem

czech zachodnich hitleryzmu i pan-

germanizmu, czego przejawem była
m. in. manifestacja SS-manów w

Verden.

Odpowiadając na pytania senato­
rów minister spraw zagranicznych
Francji Schuman oświadczył, że po

manifestacji hitlerowskiej w Ver-

den zaproponował Waszyngtonowi i

Londynowi wydanie wspólnej- noty
protestacyjnej do Bonn, ale propo­
zycja ta została odrzucona.

W związku z tym „Liberation" pi­
sze:

„Londyn i Waszyngton uważają, te

gdy 5.000 SS-manów defiluje w Verden

żądając zwolnienia zbrodniarzy wojen­
nych i grożąc Francji zemstą, to wszyst
ko jest w porządku. Nie ma w tym mc

dziwnego. W tym bowiem dwu. w któ­
rym Londyn i Waszyngton postanowiły
uzbroić hitlerowski Wehrmacht 1 sko­
rzystać z pomocy hitlerowskich genera­
łów. musialy jednocześnie poświęcić bez

pieczeństwo granic Francji. Dziwne jest
tylko jedno, a mianowicie to. że stało

się to za wiedzą rządu, który nazywa się
rządem... francuskim".

— Wszyscy miłośnicy morza I

sportów wodnych
— Uczestnicy kursów żeglar­

skich
— Każdy, kto pragnie poświęcić

się pracy w naszej gospodar­
ce morskiej lub służbie w Ma­
rynarce Wojennej

czyta
bogato ilustrowany miesięcznik

Lig' M irsklej

»M0RZE«
Cena egzemplarza zl 2 —

|)a nabycia w ki>°kach PPK

„Ruch”. Prenumerata roczna

zł 21.60 (przyjmują wszystkie
Urzędy Pocztowe).

K5220I

Z poglądowych wykresów na Wy­
stawie Agrobiologicznej dowiaduje­
my się, że kraj nasz wzbogacił się
o 15 nowych punktów uprawy wi­
norośli. Prócz Zielonej Góry hoduje­
my już winorośl w Tarnowie, Piń­
czowie, Dąbrowie i w Sandomier­
skim. W kilkunastu rejonach, roz­
rzuconych po całym kraju, założono

już eksperymentalne plantacje ba­
wełny, z których ubiegłej jesieni ze­

brano pierwsze plony. Uprawiamy
również ryż na Dolnym Śląsku i w

ośrodku aklimatyzacji w Puławach.

URODZAJNE POLE W MIEJSCU

TORFOWISKA

Zadziwiająco dobre wyniki uzy
skał Zakład Chemii Rolnej przy

stosowaniu nawożenia gleb rozczy-
nem wodnym amoniaku, zastępują­
cym nawozy sztuczne. Rozczyn amo­
niakalny jest znacznie tańszy w pro­
dukcji. Rewelacyjne wyniki uzyskano
również przy nawożeniu naszych gleb
sproszkowanym torfem amoniakowa­
nym. W dziale tym poglądowo pokaza
ny jest na planszach sposób prze­
kształcania torfowiska — nieużytku na

urodzajne pole, dające wysokie plony
roślin uprawnych.

WPŁYW PASÓW LEŚNYCH

lyj A wystawie przyciąga uwagę zwie
*• ’

dzających obszerny dział „Prze­
kształcenie środowiska rolniczego",
gdzie przedstawione są na przejrzy­
stych planszach procesy powstawania
i przekształcania się gleb. W opraco­
waniu tego dziatu dużo pracy włożył
Zakład Gleboznawstwa. Przez zalesia

nie, pasy leśne i system zabiegów me

łioracyjnych, opracowanych przez u-

czonego radzieckiego Williamsa, stwa

rżane są dogodne warunki dla prze­
kształcania przez ludzi struktury gleb.

(am)

Meldunki
o wykonaniu
ptaisu rocznego

12 spółdzielni inwalidzkich w woj
krakowskim wykonało roczny plan
produkcyjny z nadwyżką na 31 dni

przed końcem roku. I tak krakowska

Spółdzielnia Niewidomych zrealizo­
wała przed terminem plan w 116

proc., Spółdzielnia Głuchoniemych —

w 100,4 proc., Sp. „Robotnik" — 121

proc., Sp. „Manifestu Lipcowego" —

w 114 proc., Sp. im. Dzierżyńskiego
— w 125 proc., Sp. „Zawrat" — w

136 proc., Sp. „Jedność" — w 116
proc., Śp. im. Nowotki — w 113 proc,

Sp. im. Marchlewskiego — w 106

proc., Sp. „Postęp" — w 108 proc.,
Sp. „Raba" — w 123 proc, i Sp. „Pod
halanka" — w 100 proc.

Równocześnie oddział krakowski

Centralnej Spółdzielni Inwalidów wy
konał plan roczny na 13 dni przed
końcem roku. *

W Krakowskich Zakładach Wyro- . .

--------- -- --

...

bów Rymarskich mimo dużych trud zademonstrować przeciwko wyrzucen u

nosci technicznych, toczny plan pro­
dukcyjny ukończony zestal 15 dni

A W przeddzień świąt wielu robotni­
ków we Włoszech otrzymało zwolnienie
z pracy w związku z ograniczeniem pro­
dukcji w rozmaitych zakładach prze­
mysłowych i kopalniach. W związk-u z

tym w wielu miejscowościach odbyły
się strajki. M. in. robotnicy w Terni

. przeprowadzili strajk protestacyjny, by
na bruk 700 robotników z huty'’w Terni!

Przeciwstawiając się zwalnianiu robot­
ników z pracy proklamowali również
“

... ząkładót' chemicznych w

Nera Montorio i w Papigno — strajk
protestacyjny.

| A Parlament Izraela zatwierdził skład
i nowego rządu z premierem Ben Gurio-

nem na czele, W skład nowego - ządu we

szło 9 przedstawicieli partii Mapai ipra
wica labourzystowska). 4 ..ogólnych
syjonistów" oraz 1 przedstawiciel tzw

partii postępowej. Premier Ben Gurion
zatrzyma! również tekę minislra obro­

nny. Ministrem spraw zagranicznych zo-

i stał ponownie Szarett

A Prasa belgijska podkreśla, że na kon
, erencjl ministrów krajów Beneluxu

majstra brygadzista i-'tóra odbyła się ostatnio koło miasta
'

—— — 11-rT—eełn ’:' LT 1 -* • l„... .2 4■■_1 _

«.

sprzeczności między poszczególnymi kra
jami Beneluku.

przed terminem. Wcześniejsze wyko- pracownicy
name zadań, przypadających na i rok
Planu 6-letniego, przypisać należy peł­
nemu uświadomieniu i kolektywnemu
wysiłkowi całej załogi.

Spośród pracowników zakładu na

szczególne wyróżnienie zasłużyli' ślu-
sarz-n echanik Jan Brzeziński, który z

pełnym poświęceniem czuwał nad pa,
kieni maszynowym, nie dopuszczając

. | z-k a aaoa uc.głjŁaa puuA.ebii, ze na knn
do awarii I dłuzszyCn postoi oraz a-jferencji ministrów krajów Boneiuxu
wansowańv na '.trc - ---- ■■
Feliks Guzik i przodownica pracy Wa I

leria Suska

Uchwały
Kongresu
Narodów

(Dokończenie ze str. 1)
TIRANA

PRASA albańska pdświęca wiele u-

wagi omówieniu obrad i uchwal

Kongresu Narodów w Obronie Poko­
ju. „Uchwały Kongresu to program
działania dla wszystk:ch obrońców po
koju“ — stwierdza dziennik „Baszki-
mi".

PARYŻ
WELODROMIE Zimowym odby-

• * ło się wielotysięczne zebranie, na

którym francuscy delegaci na Kongres
Narodów w Obronie Pokoju złożyli
sprawozdanie z obrad Kongresu.

Burzliwymi, długo niemilknącymi o-

klaskami powitali zebrani ukazanie się
w prezydium laureata Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej „Za utrwa

lanie pokoju między narodami", prze­
wodniczącego Francuskiej Krajowej
Rady Pokoju. Yves Farge'a, członków

francuskiej delegacji na Kongres Wie
deński oraz przywódców Francuskiej
Partii Komunistycznej z Jacąues Du-
clos na czele, przedstawicieli organi­
zacji demokratycznych, nauki i sztu­
ki.

PRZEMÓWIENIA wygłosili m. in.:
członek Komitetu Wykonawczego

partii radykałów Hernioux, Raymonde
Dien, działacz katolicki Parmantier,
sekretarz CGT Duchas.

Znany pisane francuski Jean-Paul Sar-
tre zdemaskował w swym przemówieniu
oszczerczą kampanię prasy burżuazyj-
nej. prowadzoną w okresie przygotowań
1 prac Kongresu Narodów w Obronie Po
koju. ..Najbardziej cynicznym kłam­
stwem" nazwał on twierdzenia propa­
gandy reakcyjnej, że uchwały Kongre­
su są rzekomo wynikiem „dyktatu ra-

d-leck^go". Jeśli te uchwały odzwier­
ciedlają radziecki punkt widzenia —

oświadczył Sartre — to tym lepiej, gdyż
dowodzi to. że ludzie radzieccy rzeczy­
wiście pragną pokoju".

Ives Farge wezwał do dalszej walki o

zawarcie Paktu Pokoju, zaprzestanie
wojny w Indochinach, wycofanie fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjnego 1 za­
warcie z rządem Vietnamskiej Republiki
Demokratycznej układów ekonomicz­
nych i kulturalnych.

BRUKSELA

O ELGIJSKA delegacja na Kongres
*-* Narodów opublikowała oświadczę

nie, w którym stwierdza swe zadowo­
lenie z uchwał powziętych przez Kon­
gres. Delegacja, która jednomyślnie
złożyła swoje podpisy pod apelem
Kongresu Narodów, wzywa wszyst­
kich Belgów do wspólnego działania,
gdyż tylko tą drogą można zmienić

bieg wydarzeń i wcielić w życie uchwa

ly Kongresu.
FRANKFURT NAD MENEM

WNEUISENBURG odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której zło­

żyło sprawozdanie pięciu delegatów ż

Hesji. Konferencja ta miała się odbyć
we Frankfurcie nad Menem, została

jednak zakazana przez policję. Jeden
z członków delegacji oświadczył w

związku z tym: „Mimo samowoli poli­
cji będziemy wszelkimi środkami roz­
powszechniać wśród ludności ideę po­
kojowego współżycia narodów".

A W Wiedniu odbyło się posiedzenie
l międzynarodowej komisji przygotowaw­

czej do Międzynarodowej Konferencji w
' Obronie Praw Młodzieży, która rozpocz

nie się w stolicy Austrii 22 marca 1953
roku.

A Robotnicy japońscy, obsługujący
wojska amerykańskie w rejonie łtabasi
(Tokio) postanowili rozpocząć dnia 25
bm. 72-godzinny strajk na znak prote­
stu przeciwko zwolnieniu przez dowódz­
two amerykańskie z dniem 1 stycznia
1953 roku G20 robotników japońskich, w

tym 5 przywódców związkowych,

U1, &WOw
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Życzenia
Butne-

Jasne jest-
~

‘

nie
ma

q ZAN0WN1 Panowie

nti^eisiunt zawiadamiam. iż od

dnia dzisiejszego Pnstau0^‘;,^
przychodzić do pracy. .

że mój następca Nowy Rok

przybędzie wcześnie), bo we
ani ochoty. an, snożliwosm Na

wszelkie zapytania, co

będzie z tym ostatnim
_ odpowiadam zgodnie z Waszyr”,
zwyczajami: A bo ja w^m i w ogo
le co mnie to obchodzi.I, co mnie RQK lg5&*

OKÓLNIK nr 18S6l2JtlWodocJ52.

Otrzymują wszyscy Biuro­
kraci.

Niniejszym podaje do tam­
tejsze) wiadomości, iż wobec niezło
żenią w tutejszym urzędzie dalsze­
go zapotrzebowania na wodę po
myśli obowiązującej instrukcji -—

wstrzymuje się wyżej wymienio­
nym dostawę wody zgodnie z po
stępowaniem adresatów.

*

Obwieszczenie.Z dniem dzisiejszym zaka­
zuję wszystkim miejscowym pija­
kom używania wszelkich słów będą
cych w moim rozporządzeniu, jak
również wszelkich w ogóle ludzkich
wyrażeń. P. T. Pijacy posiadają
wyłączne prawo — w związku ze

swym zachowaniem się zwłaszcza w

miejscach publicznych — do wyda­
wania odgłosów nieartykułowanych
— z chrząkatiiem i kwiczeniem na

SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO
*

ROZKAZ dzienny.
Do wszystkich plotkarzy.

Upatrując w waszym postępowa­
niu obrazy Naszego Najjaśniejsze­
go Majestatu, zakazujemy niniej­
szym używania przez T,7"°

""

zawsze zwrotu: „No
słońce".

Was raz na

to jasne jak

SŁOŃCE

Zarozumial-
z Poprze-

*

Ogłoszenie.Do wszystkich
ców, Pyszałków, Osób
wracanym w Głowie. Zawiadamia­
my niniejszym, iż nie jest prawdą
jakobym miał z początkiem na]-

Podczas gdy lud

Francji
domaga si? rządu
obrony niezawisłości
i pokoju
prezydent Auriol

proponuje faszystom
utworzenie gabinetu

PARYŻ.

PRASA zamieszcza liczne komen­
tarze poświęcone kryzysowi rzą­

dowemu we Francji. „Hunianite" o-

głasza apel Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, wzywający do wzmoc­
nienia Narodowego Frontu walki o

chleb, wolność i o pokój. Francuska
Partia Komunistyczna stwierdza ko­
nieczność utworzenia rządu, zdolne­
go do obrony niezawisłości narodo­
wej i pokoju. Apel FPK odbił się
głębokim echem we Francji. W depar
tamencie Gard ogłoszono strajk gór­
ników, domagających się utworzenia
rządu, który by prowadził politykę
obrony pokoju.

Prezydent Auriol przyjął przedsta­
wicieli rozmaitych partii politycznych,
z którymi omawiał sprawę rozwiąza
nia kryzysu rządowego. P .zyjął on

m. in. grupę deputowanych, należą­
cych do Francuskiej Partii Komuni

stycznej z Jacąues Duclos na czele

„Oświadczamy raz jeszcze —

powi»dzial tr in. Duclos Auriolo-
wi—żeniechodzioto, byna
miejsce iedneao premiera przyszedł
inny, który by prowadził tę samą
politykę. Uiodzi o radykalną zmia­
nę polityki — tak, jak wymagają
tego interesy Francji.

Partia Komunistyczna, walcząc
o powołanie takiego rządu, wzywa
do utworzenia wokół klasy robotni­
czej — potężnego Frontu Narodo­
wego, którego akcja mogłaby zmie­
nić bieg wydarzeń, zagrodzić dro­
gę faszyzmowi, wywalczyć nieza­
wisłość narodową I uratować po­
kój".
PARYŻ.

A GENCJA AFP donosi, że prezy-
* dent Auriol odbył naradę z przed

stawicielen gaullistew, Jaętpies Soi;
stelle, po czym proponow.il mu u

ł'.vnrzenie nowego rządu. Sniisteiie
ma udzielić odpowiedzi w ciągu dnia1‘ita um

bm.

ECHO KRAKOWSKIE

Jan Ssehg

bliższego roku rozpocząć produkcję
wody sodowej. BAŁTYK*

DO obywateli Brakorobów.
Na zapytanie czy istotnie

mam zamiar zlikwidować pełnię ś

pokazywać się tylko w trzeciej kwa
drze, zawiadamiam, iż mam ocho­
tę to zrobić gdy ze zgrozą spoglą­
dam na wasze wyczyny.

KSIĘŻYC*

Redakcja „Echa.
skiego".

Wszystkim pozostałym
lom polskim przesyłamy
życzenia świąteczne t ża-pewnfenia,
że im służymy zawsze w miarę na­
szych sił.

ROK 1952, WISŁA, SŁOWNIK
JĘZYKA KOLSKIEGO, SŁOŃCE,
BAŁTYK. KSIĘŻYC.

Kraków-

obywate-
serdeczne

Owady zarażone
bakteriami
zrzucają
z saaolatów
barbarzyńcy
amerykańscy
w Korei
Bestialskie

iromMowaisie
Fheiihny

PEKIN.

SPECJALNY korespondent Central

nej Koreańskiej Agencji Telegra­
ficznej donosi z frontu wschodniego!

— Na polach w pobliżu wsi Soczhof
ni w powiecie Kosoń w prowincji Kan
won znaleziono ostatnio znaczną ilość

zrzuconych przez samoloty amerykań­
skie owadów zakażonych bakteriami

chorobotwórczymi.
Również koło wsi Czhunksanri w

gminie Necimgan i na niektórych od­
cinkach frontu wschodniego znalezio­
no tysiące różnych owadów zakażo­
nych zarazkami chorobdTwórczymi.

Na wschodnim odcinku frontu samo

loty amerykańskie zrzucały ostatnio
sześciokrotnie znaczne ilości owadów

zakażonych zarazkami

czymi.
PHENIAN.

W NOCY z 22 na 23 grudnia lotnie
two amerykańskie dokonało bar­

barzyńskiego nalotu na Phenian. W
nalocie tym wzięto udział kilkadzie­
siąt ciężkich bombowców, które zrzu­
ciły na różne dzielnice miasta setki
bomb o znacznej sile wybuchowej.
Wśród ludności cywilnej, a zwłaszcza
wśród dzieci, kobiet i starców jest wie­
le ofiar.

W dn. 23 grudnia rano samoloty a-

merykańskie dokonały nowego nalotu
na Phenian.

chorobotwór-

PEKIN.

If ORESPONDENT agencji Nowych
•' Chin donosi z Kaesongu:

W chwili obecnej dobiegają końca pet
trak-tacje między agresorami amerykań­
skimi 1 lisynmanowcaml w sprawie
przekazania tym ostatnim wszystkich
jeńców, znajdujących się w obozach
amerykańskich. Niektóre dzienniki li-

synmanowskie utrzymują, że przekazy­
wanie jeńców wojennych już się rozpo­
częło

Zostało n’e'zb’cie dowiedzione, że w ro

ku bieżącym Amerykanie wydali lisyn-
manowcom 38 tysięcy jeńców, których,
jak wynika z zeznań naocznych świad­
ków znajdujących się w ręku wojsk ko­
reańskich i chińskich, wcielono następ­
nie przymusowo do armii lisy milanow­
skiej.

Soldatesha

amerykańska
nie unikrne

odpowiedzialności
MOSKWA.

ZBRODNIE amerykańskich władz

wojskowych w obozie na wyspie
Pongaii — pisze dziennik „Prawda"—
nie są przypadkiem. Są one logięzną
konsekwencją polityki kół rządzących
USA w Korei — polityki, zmierzające]
do kontynuowania krwawej wojny,
która przynosi olbrzymie zyski magna­
tom z Wall Street oraz do rozszerze­
nia agresji przeciwko Korei i Chinom.

Poza tym krwawa masakra na wys­
pie Pongan ujawniła istotny sens re­
zolucji w sprawie koreańskiej, narzu­
conej Zgromadzeniu Narodów Zjedno
czonych przez blok amerykańsko-an-
gielski.

Soldatesce amerykańskiej — pisze w

zakończeniu „Prawda" —• nie uda się
uniknąć odpowiedzialności za jej krwa
we zbrodnie. Sumienie narodów i ży­
wotne interesy całej ludzkości wyma­
cają położenia kresu bestialstwom i

krwawym bandyci,lin wyczynom opra­
wców amerykańskich w Korei, położę
nia kresu przelewowi krwi w Korei
oraz okiełznania agresorów amerykań­
skich .tych zaciekłych wrogów "poko­
ju i bezpieczeństwa narodów,

o
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Podkrakowscy rolnicy powinni ECHO KRAKOWSKIE Str. •

Zupa pomidorowa z !anvm ciastem.
Dorsz zapiekany z z>eriiniakaanl.
Kisiel żurawinowy.
Przepis na dorsza: Półtora kg dorsza

Oczyści kilka razy spłukać wymoczyć
przez 10 minut w wodzie z octern. Pokro
ić na równe kawałki osolić Osobno u-

trzeć korzeń chrzanu i przysypać nim

rybę ułożoną na półmisku wysmarowa­
nym masłem podlać trochę wody i za-

rać szklanką śmietany Dusić w piecyku
Przepis na kisiel: 1/4 kg żurawin goto

wać w 3 szklankach wody aż popękają
kuleczki Przetrzeć przez sito wlać znów
do rondelka ocukrzyć i dodać 2 łyżki
mąki kartoflanej Po dodaniu trzeba
mieszać bo sok- żurawinowy gęstnieje
Wlać do salaterki zmoczonej zimną wo­
dą. Odstawić w chłodne miejsce.

Więcej taksówek
Mieszkamy ponoć w nowoczesnym

mieście. Ulice mamy ładne, piękne
domy, skwery, no i komunikacje.
Tylko z tą komunikacją, to wła­
śnie coś nie bardzo...

Bo tramwaje są, ale jeżdżą nie­
regularnie i stale są przepełnione,

a taksówki... Te

mają co prawda
w kilku punk­
tach miasta po­
stoje — ale zdo
być jakąś jest
niezmiernie tru­
dno, Bod dwor­
cem prędzej czlo

wiek złapie grypę, niż wolną tak­
sówkę, to samo na Rynku. Bo pro­
stu Kraków ma za mało taksówek!

Boddajemy ten fakt pod rozwa­
gę Zrzeszenia Taksówkarzy — bo
cncielibyśmy, aby nasze miasto mo­
gło słusznie chlubić się mianem no

woczesnego! (K, D.)

Kaprysy dystrybucji
Zajmując się studiowaniem psy­

chologu „dystrybucji" doszliśmy do
wniosku, że w pewnych okresach
czasu ma ona swych ulubieńców,
którymi zajmuje się specjalnie, po
macoszemu traktując innych.

Jeszcze nie udało się ustalić, co

na to wpływa, stwierazono jednak■oisslsns OTwirthorin^ cal<l pewno.

, ścią, że jeśli
choazi o dzie­
ci i niektóre
artykuty konie
czne do ich u-

brama — to

dystrybucja
miewa rożne
kaprysy —

czasem więcej
łask okazuje
dzieciom star­
szym, czasem

zaś noworod­
kom.

Ostatnio np. zapomniała zupeł­
nie, ze istnieją az.eci w wieku sze­
ściu, siedmiu mb ośmiu lat, aia któ
rycn ponczoszni ooiiczune na dwa,
trzy lata (z nabyciem tych osta­
tnich nie ma obecnie żadnych tru­
dności) są meco za małe. z>ądzemy
w.ęc, ze te Większe dzieci mają zu

pełną rację dopominać się w skie-
pacu z kunjekcją aziecięcą pończoch
o wymiarach oupowiednicn aia azie
ci w wieku szkolnym. (Gr.)

Pod prąd
Gdy fala tłumu z wysiłkiem pnie

się w górę na pierwsze i drugie
p.ętro — nad głowami zawsze znaj
auje się ktoś, kto pragnie „popły­
nąć pod prąd" — na dół. Wynik:

owszem. M ożna
się wreszcie w

ten sposob zna­
leźć na parterze
i ulicy, ale sy­
stem przekracza
nia przepisów o

kierunkach ru­
chu publiczności
wBUT—stwa
rza niepotrzebne
zamieszanie.

Należy przy­
puszczać na tej podstawie, że kra­
kowska publiczność jest mało po­
jętna i chociaż już „solidnie" wy­
deptała schody w BUT (wystarczy
.na n.e spojrzeć), do tej pory nie
nauczyła się porządku. Wejściem
się wchodzi, a wyjściem — wycho­
dzi... i o tym nie można zapomi­
nać. (b. c.)
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zając się uprawę warzyw
Szybki roztuój ogrodnictwa

pokryje całkowicie
rosnące zapotrzebowanie

Ogrodnictwo posiada dla naszego miasta bardzo duże znaczenie. Mu-

simy stwierdzić, że mieszkańcy dzielnic takich jak Bronowice Wielkie
i Małe, Tonie, Prądnik Biały i Czerwony — nie doceniają w pełni pro­
blemu uprawy jarzyn, których, szczególnie wczesną wiosną — w Kra­
kowie jest ciągle za mało i dlatego ceny na nowalijki kształtują się nie­
proporcjonalnie wysoko.

Wieczory
Uaśni daa dzieci

W ramach prelekcji literackich urzą­
dza „Dom Książki" przy końcu grud­
nia i w styczniu w świetlicach kra -

kcwskich zakładów pracy kilka wie -

czorów baśni dla dzieci. Przy pomocy
epidiaskopu wyświetlać się będzl» ilu

stracje omawianych bajek. Wszyscy
mali słuchacze otrzymają po ukończo

nym wieczorze pięknie wydane nowo­
roczne prospekty pt.: „Książka dla
dzieci". Reklamowane w nim książecz
ki będą mogły nabyć na miejscu w

bogato zaopatrzonym kiosku z bajka­
mi, zorganizowanym specjalnie dla
dzieci przez kolportera zakładowego
„Domu Książki".

Czytelnicy
piszą:

O BILETACH PERONOWYCH

Pod adresem Dyrekcji Okręg. Kole:
Państw. Czytelnicy skierowują na­
stępujące zapytania:

1) dlaczego skasowano na Dworcu

Osobowym w Krakowie sprzedaż pe­
ronówek przez specjalnego funkcjo­
nariusza PKP w poczekalni? Zaku­
pywanie obecnie peronówek w zwy­
kłych kasach poza kolejnością, wywo
luje częste zatargi i nieporozumie­
nia,

2) dlaczego bilety peronowe mają
identystyczny kształt i kolor, jak zwy­
kłe bilety jazdy? Czy nie można by
— dla wygody pasażerów — przy­
wrócić . dawny kolor peronówek, —

zielony, — przez co ułatwi się kon­
trolę biletów i zlikwiduje źródło czę­
stych nieporozumień. (3154)

DLACZEGO JEST TAK ZIMNO?

W kłopotliwej sytuacji znaleźli się
pracownicy Banku Rolnego, zajmują­
cy mieszkania służbowe w budynku
przy ulicy 1 Maja 8.

W izbach mieszkalnych panuje do­
tkliwe zimno, termometry wskazują
zaledwie 8 — 12 st. C.

Cóż z tego, że w luksusowo urzą­
dzonym budynku znajduje się insta­
lacja centralnego ogrzewania — sko
ro kaloryfery są zaledwie cieple i to

jedynie do godziny 15?

Lokatorzy, wśród których są też
dzieci do lat trzech, śpią w ubra­
niach, śniąc o niewykorzystanych za­
pasach koksu, leżących w magazynie.

(Koresp. Ztn)

chiralą
...OBSŁUGĘ SKLEPÓW MHD:

1) sklepu rybnego nr 151 przy ul.

Karmelickiej 16. oraz

2) sklepu mięsnego nr 101 przy
ul. Królowej Jadwigi 12 — za rzetel­
ność i sumienność w pracy oraz za

uprzejmość i życzliwe ustosunkowa­
nie się do klienteli. (2844), (3052).

aby krakowscy ogrodnicy przy-
li do remontów okien inspekto-

fUnCi.

W chwili obecnej Wydział Rolnic-
twa Miejskiej Rady Narodowej w

Krakowie już przystąpi! do realizacji
projektów mających na celu zwię­
kszenie produkcji jarzyn i owoców
w granicach wielkiego Krakowa. Re
alizacja ta polega na organizowaniu
pogadanek i krótkich kursów z dzie­
dziny ogrodnictwa. W ten sposób —

przy ścisłej współpracy ze Związ­
kiem Samopomocy Chłopskiej — pro
pagowana jest uprawa jarzyn. Dla
rolników zamieszkujących w obrę­
bie wielkiego Krakowa przestawienie
się z uprawy zbóż na warzywnictwo
— przyniesie olbrzymie korzyści.

Jeżeli chodzi o ogrodnictwo, to

niezwykle ważnym zagadnieniem
jest tutaj pokrycie zapotrzebowa­
nia na jarzyny wczesne z inspek­
tów. Niestety, do tej pory ogrodni­
cy jak też i rolnicy, którzy pra­
gnęliby się zająJf na większą skalę
uprawą jarzyn — natrafiają na du­
że trudności. Pierwszą z nich jest

konieczne
trud-
iiość

zaopatrzenie w deski,
do budowy inspektów. Drugą
nością jest niedostateczna
szkła do okien inspektowych.
To są rzeczy podstawowe i

blem zaopatrzenia krakowskich
ników — ogrodników w te materia­
ły powinien być rozwiązany jak naj­
szybciej. Jest już bowiem najwyższy

pro-
roł-

Nowości
u Satyryków
p IERWSZA trzydziestka przedsta-
* wien „Obecności obowiązko­

wej" w Teatrze- Satyryków przeszła
przy niesłabnącym powodzeniu. I.
słusznie: widowisko to jest dobrze

skomponowane, pełne humoru, choć
ma akcenty także poważniejsze i

głębsze .obfituje w satyrę typu lite­
rackiego, parodię, śmiało krytykuje
różne bolączki i niedociągnięcia.

Ostatnio zespół Teatru Satyryków
wzbogacił się o dwie nowe siły. Są
nimi: znana aktorka charakterystycz
na Irena Orska oraz świetna recyta­
torka Ewa Stolzman.

Orska zyskuje wielkie brawa za do
skonale wykonywany monolog — pio
senkę Jurandota na temat brakorób-
stwa, za kapitalną scenkę Zywul-
skiej przy telefonie oraz za rolę Rze

pichy w teatralnej parodii Minkiewi­
cza.

Ewa Stolzman mówi przy muzycz­
nym. akompaniamencie Krystyny Ko­
pańskiej i prof. Gustawa Gpawicza
dwa rewolucyjne wiersze: amerykan
ski i paryski. Jest to recytacja pełna
ekspresji i wzruszająca, wypowiada
na z głębokim zrozumieniem i traf­
nym oddaniem każdego akcentu.

| Wdzięczną postać tej nowej siły Tea­
tru Satyryków widzimy także w sce­
nach zbiorowych, jak w melodyjnym
półfinale, parodii rapsodycznej itd.

TE nowości w programie Teatru

Satyryków — zyskały sobie do
bre przyjęcie widowni, która — jak
zawsze — oklaskuje gorąco poszcze­
gólne numery programu i nie chce

puścić ze sceny ulubionej pieśniarki
Marii Koterbskiej. Nic dziwnego, że

artystka ta musiała dodać nową pio­
senkę do swego występu, ażeby choć
w części zaspokoić niesłabnący „a-

petyt" swoich krakowskich entuzjaz-
stów. (Zastępca).

czas,
stąpili __ _____

wych, bo styczeń minie jak z'bicza

trzas! i... na wiosnę znowu będzie
brak nowalijek!

Z dzielnic- rolniczych Krakowa do­
chodzą do nas głosy: mieszkańcy u-

skarżają się na brak sklepów, w któ

rych można by było się zaopatrzyć
w narzędzia rolnicze oraz nasiona
Tą sprawą winna jak najszybciej za­
jąć się terenowa placówka Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, a w pierw­
szym rzędzie placówki Centrali

Ogrodniczych, (bc.)

Teatr im. Słowackiego — g . 19 „Płody
edukacji".

Stary
czasy";
pina".

Teatr

nlusz Oniegin".
Teatr

Teatr

błem".

Teatr

g. 19.15

Teatr

ny“.

Teatr (duża sala): g. 19 „Ciężkie
(mała sala): g. 19.15 „Listy Cho

Rapsodyczny — g . 19,15 „Euge-

15.30. 18.

Młodego Widza — nieczynny.
Groteska — g . 19 „Igraszki z cLia

Satyryków (Grzegórzecka 71) —

„Obecność obowiązkowa".
Studio — g . 19 „Pociąg pancer-

Jak młody szeiuc Ludmik D/ierża

Ssał się chlubę
swojego 'zakładu pracy

G
bowe na wolnym powietrzu, a więc
przede wszystkim motorniczowie tram

wajów, kolejarze
'

funkcjonariusze
pocztowi zaopatrzeni zostają w cie­
płe obuwie. Są to masywne, sięgają­
ce kolan buty filcowe, do połowy po­
kryte juchtową skórą. Ciepło w nich

jak w wacie, toteż „uzbrojeni" w nic

pracownicy z całkowitym spokojem
mogą obserwować opadający coraz

niżej słupek rtęci w termometrze.

Buty te wyrabiane są m. in. w kra­
kowskiej Spółdzielni Pracy „Groma­
da", maszczącej się w Rynku Głów­
nym. Nie będziemy rozwodzić się tu­
taj nad wszystkimi szczegółami ich

produkcji. Zatrzymamy się jedynie
przy jednej" jej fazie, a mian, formo­
waniu t. zw. „przyszew".

DY zbliża się z:ma — ludzie pra­
cy, pełniący swe obowiązki służ-

TAK BYŁO NIEDOBRZE

— Ludwik chce na koniu-jeździć. “To
nie ujeżdżalnia, bracie — żartowali ko

iedzy.
Śmiechy jednak powoli milkły, twa­

rze poważniały, wszyscy -skupili się
wokół pracującego Ludwika, który za

pomocą rąk, „strzemienia" i prawej no

gi usiłował tak naciągnąć skórę, aby
nadać jej pożądany kształt.

Nie minęło i pól godziny, a przy-
szwa była już gotowa. Taka samiu-
teńka, jak poprzednia, a właściwie to

jeszcze lepsza, bo zamiast 40 dziur, po
gwożdz;ach, posiadała tylko... trzy.

Ludwik Dzierżą stał się chlubą
Spółdzielni „Gromada". Jego po­
mysł racjonalizatorski .wprowadza­
jący usprawnienie wyrobu przyszew.

przynosi duże oszczędności mate­
riału i skraca do jednej trzeciej czas

ich produkcji.

Apollo — „żywy trup" {wersja orygi­
nalna) — g. 16. 19.

Młoda Gwardia — godz. 1S.3Ó, 17.48,
20— ..Miasto młodzieży".

Sztuka — „Piotr I“, cz. U —

20.30.

Uciecha — „Cywil na stadionie", godz.
16, 18. 20.15.

Wanda — „Noc wigilijna", godz. 16,
18. 20.

Warszawa — „Spieniony nurt", godz.
16. 18. 20.

Wolność — „Samotny żagiel",
16. 18, 20.

Chemik — „Mistrz Alesz", g.
Dworcowe — ..PKF". ..Pogoda

tro". „Przygody bumelanta". „Kierow­
cy PKS", od godz. 16—24 .

godz.

19.

na ju-

iWyjrogW,
Dom Plastyków: wystawa okoliczno­

ściowa.

W budynku Starego Ratusza, pl. Wol­
ności 1: Wystawa pt. ..Sztuka w stroju
ludowym".

Otwarte od godziny 8 do 1S. w nie­
dziele i świata od 9 do 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN —

ul. Sw. Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa w Domu Szolaysklch (plse
Szczepański.

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk: wystawa kilimów i porcela­
ny.

Muzeum Historyczne: ul. Sw. Jana IX

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wi3 Woj. R.N. w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1, telefony: 22-22 i 211-12, u-

dzieła pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę. Informacje o wypadkach, tel. nr

291-91.

r\ UZO miał z nimi kłopotu 24-lefrr
' cholewkarz Ludwik Dzierżą. Aby

nadać im pożądany kształt, mus:a! net

pierw skórę moczyć, następnie nacią­
gać na drewnianą „wałkownicę". Z

tym naciąganiem nie była znowu taka
łatwa sprawa. Skóra — wiadomo-—nie

guma. Trzeba w:ęc było wytężać
wszystkie siły i namozolić się solid­
nie, zanim cała powierzchnia nieustę­
pliwej drewnianej formy „obleczoną"
została w juchtowy futerał.

Należało następnie wbić w brzegi
skóry sporo gwoździ i w ten sposób
przymocować ją do formy, potem su­
szyć przez 12 godzin, wyjmować gwoż
dz:e, a ponieważ pozostawały w skó­
rze małe dziurki — obcinać zniszczo­
ne jej brzegi. Po tych wszystkich „ope
racjach" przyszwa była wreszcie goto
wa.

Nie podobała się Ludwikowi ta ro­
bota i tylko gniewnie zaciskał war­

gi, gdy któryś ze starszych kolegów,
klepiąc go pobłażliwie po ramieniu,
dobrodusznie uspokajał:
— Ciągnij, Ludwik, ciągnij... Młody

jeszcze jesteś, w rękach silny...
I tak mijały długie tygodnie.

TERAZ BĘDZIE LEPIEJ

Jan.

Odpowiedzi Redakcji
Stanisław Nieć, Kraków. — List

Paną jest niezupełnie czytelny i dla

tego niezrozumiały. Prosimy o po­
nowne, wyraźne opisanie sprawy.

(2927)
Zofia Gabryś, Kraków. — Prosimy

o przybycie do Redakcji. (3120)
Anna Kozłowska, Kraków. —

Ogłoszenie tego rodzaju przyjąć
może 'jedynie Biuro Ogłoszeń RSW
„Prasa" w Krakowie, w formie piat
nej. (3133)

„Klienci sklepu MHM“, Kraków.—

Waszą opinię o pracownicy sklepu
przesialiśmy do dyrekcji MHM do
ew. wykorzystania i przedsięwzięcia
odpowiednich kroków organizacyj­
nych. (3170)

Janusz Styczeń, Kraków. — Arty­
kułu nie wydrukujemy. Sprawą po­
bierania nadmiernych opłat przez ad

ministrację lodowiska zajmie się
Wojew. Komitet Kultury Fizycznej.
Wyjaśnienie tej instytucji podamy do
wiadomości. (3169)

Edward Domaradzki, Kraków. —

Kontroli niehigienicznego wyrobu
pieczywa dokona Państw. Inspekcja
Handlo-wa. Rezultat zakomunikujemy.

(3165)
„Wdzięczna", Kraków. — Sprawa

nie ma nic. wspólnego z wydanym
aktem amnestii. Radzimy zwrócić się

do Wojskowej Komendy Rejonowej
Kraków — Miasto, ul. Gołębia i ■pują i w „C - ,,■■
przedstawić szczegółowo stan fakty- co nie przeszkadza, młodzieży
czny. (3160) |Zl.' j'

AZ tu pewnego dnia Ludwik przy­
szedł do pracowni jakiś „podejrzą

nie" milczący. Na pytające spojrzenia
towarzyszy pracy uśmiechnął się tyl­
ko, a potem ostentacyjnie schował do

szafy „walcownicę", wolniutko wylał
do zlewu wodę przygotowaną do mo­
czenia skóry, na warsztacie położył na

tomiast długi, mocny sznur i tylko...
3 gwoździe. Przez środek złożonej w

pół skóry sznur ten przeciągnął, a zro

biwszy na jednym jego końcu pętlę,
włożył w nią stopę. Wyglądało to zu­
pełnie tak, jakby noga umocowana by­
ła w strzemieniu.

Z wystawy
reprodukcji dzieł
uęgierskiego artysty

Michaly Munkacsy
Michaly Munkascy (1844 — 1900)

— to jeden z najwybitniejszych ma­
larzy - realistów, którego prace na­
leżą do czołowych dziel sztuki euro­
pejskiej.

Wystawę reprodukcji dzieł tego
znakomitego artysty otworzył Wę­
gierski Instytut Kultury w Krakowie

(przy ul. Karmelickiej 3), zapozna­
jąc nasze społeczeństwo z twórczo­
ścią Munkacsy‘a.

Na wystawę w Węgierskim Insty­
tucie Kultury złożyły się obrazy z

różnych okresów twórczości artysty.
M. in. obok „Ziewającego terminato­
ra", który powstał W F lisseldorfie po
kazano „Celę skazańca". Wraz z pej
zażami przedstawiono również i por

trety. Obok reprodukcji typowego o-

brazu z okresu malarstwa salono­
wego Munkacsy‘a wystawio-no repro

dukcję wspaniałego dzieła „Przed
strajkiem", które artysta malował w

ostatnich latach życia.

Wystawa krakowska daje więc w

skrócie przegląd najpiękniejszych
dzieł malarza węgierskiego. Dużą za­
letą- jest również i to, że została zor

ganizowana bardzo pomysłowo i este

tycznie, (bp)

Rynek
tejki *

27.

DYŻURY APTEK

Główny 42. Grodzka 17, pl. Ma-
Krowoderska 74. Kalwaryjska

o_a ojH
SOBOTA

Początek, audycji. 5,05 Wiadomo-

2,

5,90 Początek, audycji. 5,05 Wiadomo­
ści poranne. 5,10 Koncert poranny. 6,00
Gimnastyka. 6,10 Kalendarz radiowy.
6,15 Program dnia (Kr) 6.20 Komunikaty
(Kr). 6.30 Dziennik poranny. 6,50 Muzy­
ka. 7,50 Stan pogody i program dnia.
7.55 Wiadomości poranne. 11,45 Głos ma

ją kobiety. 12 .04 Dziennik południowy
i. przegląd prasy stołecznej. 12,15 „Na
swojską nutę" — gra zespół harmoni-
stów. 12,45 Audycja dla wsi. 13,00 Utwo­
ry wiolonczelowe. 13,15- Muzyka polska
w wyk. orkiestry rozgł. bydgoskiej PR.
13.55 Program dnia i komunikaty (Kr).
14.05 Informacje. 14,10 Utwory wiolon­
czelowe — gra W. Przybyła. 14,25 Mu­
zyka rozrywkowa. 14.50 Koncert chóru
rozgł. poznańskiej PR. 15.09 Komunikat
o stanie wód. 15,10 „Zamek i podzam­
cze"—fragment opowiadania. 15,30 Aud.
słowno-muzyczna dla dzieci pt. „Siedzi
jarząbek na wiśni". 16.00 Wszechnica
Radiowa kurs I. 16,20 Dziennik krakow­
ski (Kr). 16.30 Koncert muzyki opero­
wej (Kr). 16,50 „Listy i piosenki" — w

opracowaniu I. -Szczepańskiej — odpo­
wiadać na listy dzieci będzie gromadka
świetlicowa (Kr). 17,00 Wiadomości po­
południowe. 17.15 Audycja z cyklu: U-
czymy się piosenek (Kr). 17,30 Odwiedzi
ny w pracowni CPLiA — felieton Z. - Zie
lińskiej (Kr). 17,40 W rytmie sportowym
— audycja słowno-muzyczna (Kr). 18.00
Mówi Nowa Huta. 18,10 Muzyka tanecz
na (Kr). 18,30 „Lekarz czy znachor" —

pogadanka. 18,40 Rozmawiamy ze słu­
chaczami w opracow. W . Bednarczyka
• Kr). 19,00 „Decyzja" — słuchów. W. Ma
ciejewskiego. 19,30 Muzyka i aktualno­
ści. 20,00 Przy sobocie po robocie. 20,58
Stan pogody. 21,00 Dziennik wieczorny.
21,26 Wiadomości sportowe. 21,30 Muzy­
ka taneczna. 22,00 Wszechnica radiowa,
kurs II. 22,20 Najpiękniejsze sonaty for­
tepianowe. Beethoven: sonata d-moll
nr 2. 22,50 Muzyka taneczna., 23,10 „Mu­
zyka na dobranoc". 23,50 Ostatnie wia­
domości.

Z teatru I

Czerwony krawat"
Z

99
DUŻYM powodzeniem idzie w

Baństwowym Teatrze Młode

go Widza sztuka Sergiusza Michał
kowa „Czerwony krawat", opisująca
losy chłopca, który coraz więcej wy
koleją się, gdy zo-stał wykluczony z

organizacji pionierów, a następnie
staje się coraz lepszym uczniem i co

raz lepszym dzłowiekiem dla wszyst
kich, gdy znowu może powrócić do
pionierskiego związku.

Michałków nie należy do najlep­
szej klasy radzieckich dramatami-
sarzy — ostatnio wiele jego sztuk
znalazło się pod ostrym obstrzałem
krytyki. Wśród zarzutów, jakie ra­
dziecka krytyka, czyni autorowi

„Czerwonego krawata", jest^ zarzut
schematyzmu, dcklaratywności, pa­
piero watości postaci, zbytniej suro­
wości akcji tak, że właściwie od
pierwszego aktu wie się z góry, co

będzie iv ostatnim. Błędy te wystę-
Czerwonym krawacie",”

•
’

d(a
której sztuka ta jest napisana, w

braniu gorącego udziału w akcji —

zwłaszcza w obecnym okresie, gdy
młodzież przeżywa liczne zebrania
i narady w związku z wnet mają­
cym nastąpić otrzymaniem nowych
legitymacji zetempowskich. Proble­
my młodzieżowe, poruszone w sztu­
ce Michałkowa, przejmują więc pol­
skiego widza, który czyni porówna­
nia, zauważa kontrasty, względnie
.identyczne momenty organizacyjne
u nas i wśród młodych przyjaciół
radzieckich.

Sztuka zyskałaby niewątpliwie
przy lepszej interpretacji aktor­
skiej.. Reżyserka „Czerwonego kra­
wata". Maria Biliżanka. mocno

przepracowała całość, starała się o-

żywić akcję, możliwie określić sche­
matyczne deklaracje. W pewnej
mierze udało się jej zachować straw

ne tempo całości, nieraz kosztem
przestawienia oryginalnego konturu
postaci (np. przy postaci babki.,
przyjemnie zresztą interpretowanej

przez K. Lutównę, ale bez jakiegoś
wyrazistego i nieprzerywanego ry­
sunku). Niestety, jednak ani H. Bel
kowska jako matka ani F. Targow­
ski jako ojciec bohatera sztuki nie
czuli się dobrze w rolach, zbyt ma­
ło dających możliwości aktorskich.
Tak samo aktor tak pełen tempera­
mentu jak H. Liburski w roli nau­
czyciela nie mógł pokazać swoich
możliwości, był sztucznie postarza­
ły i sztucznie nieruchawy. Jedynie
w krótkiej scence z Z. Bebakiem
przypomniał swe aktorskie zalety:
pogodę, humor, temperament bez
przerysowywania. Bebak, grający
aktywistę młodzieżowego — to naj­
lepszy aktor w tym słabym przed­
stawieniu, ma „naturalne kolory",
stwarza wyrazistą, skończoną po­
stać. Gorzej jest z jego scenicznym
rówieśnikiem Janem Miłówskim,
który nie może się zdecydować, z ja
kiego ma grać tonu, a już całkiem
źle jest z właściwym bohaterem
sztuki Kazimierzem Orzechowskim,
jako właśnie owym ex-pionierem i
in spe pionierem. Zamiast pełnego
życia chłopca, wplątanego w nie by
le jakie perypetie życiowe, widzimy
drewnianego manekina, który bez
najmniejszego przekonania mówi

jakieś kwestie tak, jakby go wcale
nie dotyczyły. Za to jego sceniczna

j siostra, Zofia Lubartowska, stwarza
rólkę pełną naturalnego wdzięku.

Dekoracje Eugeniusza Wańka nie
dbałe i nieczyste (nie w znaczeniu
ich zewnętrznej czystości, która
zresztą także dużo pozostawia do
życzenia). Nonsensem jest imitacja
deszczu, a potem śniegu za oknem,
skoro pokój nie ma sufitu. Zwraca
łem już kilkakrotnie uwagę, właśnie
przy omawianiu strony scenogra­
ficznej w tym teatrze, że nie można
mieszać stylów: albo umowna kon­
strukcja pokoju, w którym domy­
ślamy się peicnych elementów, albo
realistyczna dekoracja, której osta­
tnio w Starym Teatrze tak wysoce
udatne wzory pokazał nie tylko An

drzej Stopka, ale także Tadeusz
Kantor (w „Piątej symfonii" i w

„Sprawie rodzinnej"). Deszcz może
padać za realistycznym oknem w

realistycznym pokoju, ale nie za,

wątłą ścianką, nad którą zwiesza,
się kotara.

„Czerwony krawat" tłumaczyła,
Maria Górska — bardzo niestaran­
nie, słyszy się poważne niedociąg­
nięcia językowe', wyczuwa się złą
składnię, nie w duchu polskiego ję­
zyka, Zaniedbanie tym poważniej­
sze, że przecież sztuka przeznaczo­
na jest właśnie dla młodzieży.

WITOLD ZECBIENTER
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Zwycięstwa
hokeistóu> polskich
w Berlinie
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ECHO KRAKOWSKU

Sławni sportowcy świata

Emil Zatopek i dr Peltzer

BERLIN.

zorganizotuali mityng sportowy w Wiedniu

podkreślając znaczenie
ruchs sportowego w walce o pokój

PODAWALIŚMY Już, że znakomity piłkarz węgierski Puskas był Jednym
z delegatów Węgierskiej RL na Ko ngres Narodów w Obronie Pokoju w

Wiedniu. Puskas nie był jednak jedynym sportowcem, biorącym udział w

obradach Kongresu. Dwaj wspaniali biegacze, z których jeden już dawno za­
kończył swą karierę sportową — Niemiec dr Peltzer a drugi obecnie Jest
w pełni swych sił — mjr Emil Zatopek — również przebywali w Wiedniu.

Dr Peltzer, był niegdyś wielkim ry­
walem Fina — Nurmiego, był on 8-
krotnym rekordzistą świata na dystan­
sach od 800 — 1500 m. Przebywał on w

Wiedniu jako jeden z delegatów Nie­
miec zachodnich. O Zatopku nie bę­
dziemy wiele pisać. Znamy wszyscy
jego walory, nie tylko jako najlepsze­
go biegacza świata, ale również jako
nieustępliwego bojownika o pokój.

Z inicjatywy Zatopka 1 dr Peltzera
odbył się w Wiedniu miting sportowy
przy udziale czołowych sportowców
austriackich z mistrzem tegorocznego
wyścigu kolarskiego dookoła Austrii
Franzem Deutschem, byłym reprezen-

u ottó Kallereni. ; re­
prezentantem hokejowym Schimme-
rem na czele Obecny był również m.

in brazylijski mistrz boksu Barbcza,
jeden z delegatów Brazylii na Kon­
gres

Zatopek 1 dr Peltzer w swych prze­
mówieniach podkreślili znaczenie ru­
chu sportowego

W berlińskiej Seelenbinder Halle od­
było sie międzynarodowe spotkanie w

hokeju na lodzie między drużynami Pol

ski i Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Mecz, po zaciętej 1 wyrównanej
grze zakończyi się zwycięstwem druży­
ny polskiej 8:5 (2:1, 2:2. 2:2) dla której
bramki zdobyli: Olszowski — 2 Nowak.

Chodakowski. Brzeski i Csorich — po 1.

*

Narciarskie
raczkowanie

(Korespondencja z Warszazay)

PRZECZULONE mamy uznają za wiel
ką przesadę kiedy dowiedzą się. że

w Norwegii dzieci jeżdżą na nartach od

drugiego roku życia. Co więcej — od

czwartego roku przechodzą one Już nau

kę zmian kierunku jazdy, a specjaliza­
cja skoczków zaczyna się od szóstego ro

ku życia W Norwegii 10-letnie brzdące
»kaczą po 30 1 więcej metrów.

to mojemu Kaziowi
nie pozwoliła!

W Norwegii nie
zawoła tak żadna
mama, bo Skan-
dynawki uważają
narciarstwo dzie­
cięce za rzecz zu

ełnie naturalną
ak raczkowanie
nemowlęcia Ma­

my nadzieję że 1
wkrótce Rorki
przestaną się obu
rzać na ..te nowin
ki" gdyż akcja
nauczania dzieci
przybiera i u nas

realne kształty A
oto kilka wiado-

sekcji narciarskiej

— Nigdy bym na

CO MÓWI

4

w walce o pokój.

Dr PELTZER

Przemawiałem wraz z Emilem Zatop-
kiem do austriackiej młodzieży Wy­
jaśnialiśmy tym młodym 'udziom, ze

sport, który daje młodzieży tak wiele
możliwości rozwoju, może oyć upra­
wiany jedynie w warunkach pokoju

Mam nadzieję — kończy dr Peltzer
że po powrocie do kraju będę mógł
sportowcom niemieckim przekazać po­
zdrowienia z Kongresu od wszystkich
delegatów.

Seełenbinderhalle w

spotkanie m'ędzy dru

NRD zakończyło się

Rozegrane w

Berlinie drugie
żyną po’ską a

ponownym zwycięstwem naszych re­
prezentantów 8:4 (2:2, 2:1, 4:1).
Bramki dla naszego zespołu zdobyli:
Nowak, Lewacki i Jeżak po 2, Csorich

: Więcek po 1.

Kącik wędkarza
7 BLIŻA się koniec sezonu... Wkrótce

wody pokryją się lodem, większość
ryb ogarnie odrętwienie i przestaną że­
rować

Dopóki więc można znaleźć choćby
skrawek wolnej od lodu przestrzeni na

leży nie tracić okazji i zapolować na

szczupaka.
O tej porze roku chwyta on przynęt*

bardzo delikatnie Żeruje w godzinach
południowych Najpewniejszą metodą
łowienia w porze jesiennej i zimowej
jest użycie .żywcówki“

Udając się na połów należv z góry za­
opatrzyć się w żywą przynętę, jak kieł-
bie i płotki, aby po przybyciu na miej­
sce nie tracić czasu na łowienie tej drób
nicy. Należy pamiętać, że o tej porze
drobnica żeruje bardzo słabo a w domu
łatwo ją przetrzymać nawet przez kil­
kanaście dni.

Łowić szczupaka należy ,.z gruntu"
to znaczy, że wędka powinna być tak

zmontowana aby żywiec znajdował się
nad samym dnem

Najlepszymi miejsiarnl połowu szczu­
paka będą na wodach stojących: zacisz
ne głębie w pobliżu brzegów wśród któ

rych leżą zwalone drzewa. łowiska w

pobliżu ujścia strumieni itp. Na wodach
bieżących należy szukać tej ryby poni­
żej zastaw młyńskich., jazów główek,
w odnogach rzek i w ka’nałach o słabym
prądzie

Wobec tego że szczupak w tej porze
roku bardzo delikatnie chwyta przynę­
tę i nieraz przez czas dłuższy ‘rzyma ją
w pysku, zanim zdecyduje się ją przeł­
knąć. wskazane jest nie spieszyć się z

podcięciem ryby.
A że niejednokrotnie wypluwa on po

wyczuciu nawet słabego oporu, należy
po dostrzeżeniu brania, zwolnić kołowro
tek. aby ułatwić rybie wysnuwanie ze

szipuli żyłki.

O R^ZENTA świąteczne bywają
r tanie, drogie i niebezpieczne.
Do tego ostatniego gatunku należy
calu resort damskiej galanterii we­
wnętrznej jak podwiązki. Pon^'
chy i. tak dalej. łT zeszłym roku
niemoiebnie sie na to naciąłem

Zrobdcm postanowienie fl,nd"dc
Giem na gwiazd.kie tak ^anne. ^a
lony. Poszlem do sklepu z „odziezą
letką" stanełem w ogonek ponczosz
niczy i stoję. Po dwóch godzinach,
byłem już przy bufecie. Ekspedient
ka. nie można powiedzieć, bardzo
nawet przystępna, ale nieczasoww
jak to przed świętami, zapytanie
mnie robi w jakiem kolorze melony
sobie życzę, jaki ma byc numer i.
czy ze szwem, czy tez wszak bez
A ja tu Grek na te rzeczy! Obg ą-
dam się za. siebie i widzę, ze jakaś
twarzowa blondynka z wesołymi o-

czann za mną figuruje, no to mo­
wie do niej:

_
Może pani szanowna mnie cos

doradzi, bo ja faktycznie mało je­
stem po części damskiej konferencji
otrzaskany.

Blondynka zlitowała się nade mną
i zaczęła doradzać. Troszkę fak­
tycznie śmichów chichów żeśmy z

Narciarze

„francuskich

tem robili i od razu czuje, ie ktoł
mnie przypakował z tylu w ciernie

zającem, czy też ćwiartką cielęciny,
Obglądam się — Genia, Pokazało
się, że przez szybę zobaczyła te ca­
łą drakie z pończocham, i myślala,
że ja dla blondynki melony kupuje.

Wszystko się, ma się rozumieć,
wyjaśniło, ale sobi-e powiedziałem
„nie, siostro więcej damskiego ar-

mości z projektów
GKKF.

Doświadczenia w tej dziedzinie będzie
prowadził m in. AWF w Warszawie któ

ry podejmie nauczanie dzieci jazdy na

nartach w przedszkolach Bielan i Żolibo.
rza. Proponuje się aby w górzystych o-

kolicach kraju przenieść na wzór skan

dynawski. zajęcia szkolne z przedpołud
r a na godziny popołudniowe. Z Mini-

B.erstwem Oświaty omawiane są próbie
my związane z przeszkoleniem odpowied
niej ilości przedszkolanek Ze swej stro

ny dodamy, że niemniej ważną sprawą

jest wyprodukowanie dziecięcych nart

najmniejszych rozmiarów oraz nart bie

gowych i skokówek dla dzieci starszych
1 młodzieży. (S)

I

OGŁOSZENIA
III OSOBNE

p OSŁUCHAJMY teraz, co mówił na-
* szemu korespondentowi dr Pel­
tzer, mieszkający obecnie w Frankfur­
cie nad Menem.

— W dzieciństwie byłem chorowity 1
słaby — mówi dr Peltzer. Zawsze po­
dziwiałem moich szkolnych kolegów
którzy byli ode mnie silniejsi i zręcz­
niejsi w gimnastyce. Bardzo drażniło
to moją amó-cję Zacząłem kupować
książki o sporcie i studiować naukowe
metody wychowania fizycznego
niej rozpocząłem systematyczny
ning. pragnac stać sie lepszy w

nastyce od moich kolegów.
Przyglądamy się dr Peltzerowi.

swoją długą, wyrazistą twarzą i
___

larach wygląda raczej na profesora lub
intelektua. niż na sportowca.

— Po pierwszej, wojnie światowej
miałem 19 lat i zacząłem uprawiać bie­
gi. Ale początkowo, i tu wyniki miałem
bardzo słabe Systematyczny jednak
trening na dystansach od 400 do 2000 m

dawał doskonałe wyniki Moje metody
treningowe stosowali i inni biegacze
Zwvciezca biegu na 5000 m na Olim­
piadzie w Berlinie w 1936 r. Fin — Ró-
kert był moim uczniem Trenował ści­
śle wg mojej książki.

7 A swój największy sukces pcczytu-
je zwycięstwo nad Nurmim w bie­

gu na 1500 m w 1926 r. Przygotowywa­
łem się do Olimpiady w Helsinkach w

1940 r. Wybuchła wojna 1 zamiary moje
spełzły na niczym Wyjechałem do
Szwecji, a wkrótce potem nazistowski
rząd Hitlera pozbawił mnie obywatel­
stwa niemieckiego To samo spotkało
wszystkich członków mojej rodziny,
którzy pozostali bez środków do życia.
Po powrocie do Niemiec zostałem aresz

towany i osadzony w obozie Mauthau­
sen.

Póź-
tre-

gim-

Ze
ok:i-

d,°,Echa“

krakowskiego
przjjjmują

BHZSuf ||
: Putrziowe

WALKA BĘDZIE WYGRANA!

ir
— Teraz chyba rozumie pan wszyst

ko — mówi dr Peltzer.
Wiele przeszedłem i wiele zrozumia­

łem — i ze wszystkich sił pragnę wal
czyć o pokój. Wierzę, że walka o po­
kój będzie wygrana, wierzę tak moc­
no, że nieustępliwie będę walczył da­
lej bez względu na ewentualne repre­
sje jakie mogą mnie spotkać w Niem­
czech zachodnich.

Firma artykułów sportowych, w któ
rej pracowałem, po wyjeździe moim
do Wiednia, zwolniła mnie z pracy.

Odpowiedzi Redakcji
Już- L. Kaczmarczyk, Kraków. Wy

jaśnienie Min. Energetyki przesyła­
my w odpisie pocztą. 12191)

Antoni de Lechtan, Kraków. Uwa­
gi. Pana są nieco jednostronne. Ra­
dzimy uzupełnić poruszane zagad­
nienie szerszą literaturą naukową z

tego zakresu. (3106)
St. Górzyński, Kraków. Reklama­

cję skierowaliśmy do Państw. Przed­
siębiorstwa „Ruch", które zajmuje
się kolportażem naszego pisma. Po­
przedniego listu Pana nie otrzyma­
liśmy. (3111)

S. J., Kraków. Załatwienie sprawy
leży w kompetencji Komitetu Bloko­
wego, do którego radzimy zwrócić
się bezpośrednio. (3078)

Gustaw Lembas, Wieliczka. — In­
terwencję naszą skierowujemy do Za­
kładu Sieci Elektr. Kraków-Teren. Spo
sób załatwienia sprawy podamy do
wiadomości. (3091)

Marian Bąkowski, Kraków. — Ocze

kujemy oh“~nie na odpowiedź z Okrę
gowego Sądu Ubezpieczeń Spoi, w

Krakowie, dokąd zwróciliśmy się o

ponaglenie przewlekłego załatwiania
Pana sprawy. (3072) .

Edward Knapczyk, Kraków. — Po­
wierzamy władzom dyscyplinarnym
MPK odszukanie opisanej konduktorki
i w razie stwierdzenia winy — odpo­
wiednie ukaranie jej. O ostatecznym
Wyniku powiadomimy. (3135)

Eugeniusz Kucharczyk, Wola Du-
chacka. — Zwróciliśmy się do Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych o

przyspieszenie toku załatwiania spra­
wy. (3050)

SZ LLKANASCIE lat temu, kiedy to
miałem jeszcze niewiele doświad­

czenia w łowieniu tej drapieżnej ryby,
w czasie grudniowych łowów aż trzy
razy z kolei podcinałem jedną i tę sa­
mą rybę.

A było to tak... Łowiłem wtedy na nie­
wielkim stawie Bezpośrednio po wyrzu
ceniu kiełbia zniknął korek pod ------

Odczekałem chwilę podciąłem,
łem krótkotrwały opór i korek z

tern wypłynął na powierzchnię
Wyjąłem wędkę Żywca nie było
sam sposób wkrótce utraciłem

przynętę Wyrzuciłem trzeciego żywca
w to samo miejsce, co poprzednio.

Po upływie mniej więcej godziny po­
grążył się spławik Natychmiast zwol­
niłem brzęczyk na kołowrotku i odsze­
dłem od wędki udając się w kierunku
łodzi, na której zacząłem pakować
sprzęt wędkarski Wszystkie te czynno­
ści wykonywałem w zwolnionym tem­
pie aby jak najbardziej opóźnić mo­
ment powrotu na stanowisko i podcię­
cia ryby Wypaliłem w tym krótkim
czasie trzy papierosy Następnie wróci­
łem na stanowisko i stwierdziłem że na

kołowrotku pozostało już niewiele żył­
ki a szpula coraz szybciej zaczyna sie
obracać Podciąłem i niebawem wyholo-
wałem szczupaka o wadze 1.60 kg. W
czasie patroszenia znalazłem w jego
wnętrznościach dwa moje żywce. Trzeci
wraz z haczykiem tkwił w przełyku.

LITERATURZE wędkarskiej moź-
na często spotkać się z opowieścią

o największym szczupaku który zosta’
kiedykolwiek złowiony. Ryba ta znana

iest pod nazwą „szczupaka cesarza Fry­
deryka Barbarossy“ Nazwa ta ma pocho
dzić stąd że Fryderyk Barbarossa w

1230 roku miał wpuścić do ieziora wła­
snymi rękoma szczupaka i dla upamięt­
nienia tego wydarzenia nakazał założyć
mu pierścień noszący datę: 1230 r.

W 267 lat później to jest w 1497 ro-ku
szczupak ten według tej opowieści miał
być złowiony w sieci. Ważył on około
140 kg i długość jego wynosiła 5. me­
trów i 80 cm Obraz tej ryby był prze­
chowywany w Lautern a szkielet w

Manheim.
Opowieść ta o tym olbrzymim szczu­

paku jest podważana przez francuskich

ichtiologów, którzy twierdzą że znajdu­
jący się w Manheim szkielet był sztucz­
nie dla reklamy sfabrykowany z wielu
kręgów pacierzowych ryby

Kto tu ma rację? Niewiadomo!

wodą
poczu-
powro
stawu
W ten

drugą

ua

PEWIEN narciarz - konserwatysta tak
zobrazował najnowsze prądy w sko­

kach narciarskich: Wszystko wywróciło
się do góry nogami! Myślicie. że w tym
roku skakać się będzie na nartach? O.
naiwni... A na deskach do prasowania to

nie łaska?! No bo
jak inaczej moż­
na nazwać ogrom
ne deszczysko,
grube, ciężkie i

wysokie jak
maszt? No. a co

oni wyrabiają z

butami’ Pomyśl­
cie tylko: porobi
li sobie wysokie
obcasy! A o oło­
wiu już słyszeliś­
cie? Narty poob
ciążają sobie woł­
kami pełnymi oło
wiu... Ja nie chcę
tego widzieć! Wy
obrażam sobie co

to się będzie d"Jać
na Krokwi — to mówiąc złapał się za

głowę i cicho jęcząc odszedł.

Spieszymy zapewnić, że po wprowa­
dzeniu tych innowacji nasi skoczków'e
z pewnością liedą lepiej skakać. Jed­
nak obraz jaki dlh nam "kom?er
sta-narciarz wymaga pewnych wyjaś­
nień. Rzeczywiście wprowadza się te­
raz harty o wiele dłuższe i cięższe ja­
ko bardziej ..żeglowne". Dla przyk a

du podamy, że jeden z na.jn źszych
skoczków świata Austriak Bratll (168)
skakał na Olimpiadzie ni nartach d’u-
gości 258, o wadze U kg i grubości pod
piętką 5 cm. Są to wiec poteżnn pła­
szczyzny lotne, mniej czułe na prądy
powietrzne i podmuchy wiatrów, któ­
re gospodarują zwykle nad zeskofricm.
Kto choć raz. miał w reku zwykłe nar

ty turystyczne, ten od razu uchwyci
wielką różnicę miedzy nowoczesnym?
skokówkami a nimi.

Możemy zapewnić że na ,.francus­
kich" obcasach nasi skoczkowie na pew
no nie będą skakać jednak niektórzy
zrobią sobię obcasy wysokości ok. 5 cm

co pozwoli im prowadzić narty z zadar­
tymi do góry czubami. To .zadarcie czu.

bów“ wynosi od 20 stop w stosunku do
płaszczyzny. Tak prowadzone narty za­
garniają pod s’ebie więcej warstw po­
wietrza i dlatego skok jest dłuższy Ja­
kieś ..pikowanie" czubami w dóy jest me

ylko n!ebezpieczne aie i powoduje utrą
■ę wysokości. Naturalnie zamiast obca­
sów można zrobić podkładki przybite do
nart.

No, a co z tym ołowiem? Z tymi' wor

kami to duża przesada. Niektórzy śkocz
kowie obciążają sob e tyły nart płytka
mi ołowiu z tego samego powodu dla
którego robią obcasy Chodzi o obciąże­

nie tyłów a podniesienie dziobów.

„nie, siostro więcej damskiego
tykulu do ręki me wezmę".

To tyż w tym roku chciałem
żonce kupić żyletkie. Czytałem
dawno, że podobnież Centrala
bilerska zamiaruje wypuścić na

nek maszynki do golenia z czyste­
go srebra, żeby jak się klient skou-
leczy, zakażenia nie dostał. Fak­
tycznie niewąski wynalazek, 'osia­
dając srebrne maszynkie możem się
krajać tam i na zad ile nam się za­
marzy i o zakażeniu nie może by6
nawet mowy. Pomysł można powie­
dzieć śmiały tylko że u nasz zasto­
sowania mieć nie. może, bo fabryki
nożyków do golepia już dawno na

niego wpadh, też dbają o zdrowie
i życie klienta i niesposób się taką
np. „Polonią" skaleczyć. Bezpieczeń
stwo na 150 procent.

W każdem bądź razie srebro sre

brem i taka maszynka biżuterie ro­
dzinne może stanowić i Geniuchna
w charakterze broszki chętnie ją bę
dzie nosiła.

Ale stę pokazało, że na razie tych
lubtlerskich żyletek w handlu jesz­
cze nie ma, są dopiero zaplanowa­
ne.

Przerzuciłem się w ..taki sposób na

kieliszki, bo dawniejsze^ wytlukłem
własnoręcznie co dd sztuki, ‘'itbg
pociągu do ankoholizmu nie odczu­
wać. Ale że w święta samego roz­
trzepańca nie można pić, chciałem

się w monopolowe zastawę zaopa­
trzyć.

Owszem, są, nawet bardzo ładne,
szkło jaśniutkie, krys..tał, można po
wiedzieć, szlif nowoczesny — alt
na razie w planie. Chwilowo nieo­
becne. Te, co są. tylko do cytry-
nówlci się nauają. w takiem więcej
musztardowem są utrzymane kolor-
ku.

Pochodziłem jeszcze troszkie po
mieście, wróciłem do doinii zabłoco­
ny jak Wielkie nieszczęście, ale usnę
łem zadowulniony, bo przeczytałem
sob e do poduszki i. Ekspresiaku, że
Przedsiębiorstwo Oczyszczania Mia­
sta wykonało t-egoracz,n^,hj3lan,.na
100 proc, już do dnia Iż grudnia.

1Vastępnę. sprzą/zuiiębłotjacffl.<e
się 2 stycznia, juz md się rozumieć
w planie r. 1953. ■,

frenmg
a ia Zatopsk

mai
me-

Lu-

ry-

— Pracujesz z Rafałem — powiedziała aby przerwać mil­
czenie, które zaczynało ją niepokoić. — Rozmawiałam z nim

c tobie i...
— Czy zwierzałaś mu się ze swoich dobroczynnych zabie­

gów na rzecz więźniów, jak Jakusowi? — przerwał.
Zamilkła nagle. Stała bez ruchu, ze spuszczonymi oczyma,

jak posąg wykuty w kamieniu. Antoni patrzył na jej cudne

rysy, zastygłe przez chwilę w bolesnym wyrazie, który zwolna

przechodził w równie kamienny, rozpaczliwy i niewzruszony
spokój.

Jego gniew, rozniecony tym na nowo, wzmagał się i pięt­
rzył jak potężna chmura pędzona wichrem. Zdawało mu się, że

słyszy ryk nadciągającego huraganu i że głowa mu pęka od

tego potężniejącego dźwięku. Zdumiał się usłyszawszy włas­
ne słowa wypowiedziane chrapliwym szeptem wśród tej za­
wieruchy.

— Upokorzyłaś mnie. A przecież skoro mnie przestałaś
■kochać, mogłaś mi zaoszczędzić przynajmniej tego! Wiedzia­

łaś, że nie będę mógł ci się odwdzięczyć, sama stworzyłaś
taką sytuację. Teraz nie mogę spłacić tego długu, jaki mi
narzuciła twoja litość. Nie chciałetn litości! Nie chcę jej! Do­
prowadziłaś podstępem do tego, że ją od ciebie przyjmowa­
łem, nie wiedząc, że to ty... nie widząc, że moje miejsce jest
już w twoim sercu zajęte!

Drgnęła. Przez mgnienie oka miał wrażenie, że zamierza
odwrócić się od niego nie powiedziawszy ani słowa i wydało

się. że ktoś chwyta go za gardło.
— Daj pokój. Antoni — powiedziała smutnym, zmęczonym

głosem — Naprawdę nie chciałam cię upokorzyć Nie przyszło
by mi to do głowy Ja przecież nigdy... Ja bym nie umiała

tak jak ty o tym mówisz Nie mogłabym... I nie powiedz a-

łam im — Rafałowi i Stanisławowi ani słowa o tobie. O tym
nikt nie wie.

Wzruszył go ton jej głosu. Gniew jego urażonej dumy wy­
czerpał się. Krwawa mgła przesłaniająca mu jasność widze­
nia rozwiała się, znikła. Dostrzegł nagle zarysy prawdy i po­
czuł wielki żal, który przecież wydał mu się kojący po okrut-

nej* goryczy oskarżeń, jakie nurtowały w nim przeciw
dziewczynie, którą dręczył tylko dlatego, że nie mógł jej
kochać.

— Bądź spokojna — powiedział ciepło, ujmując ją za

mię. — Rafał nie dowie się nic ode mnie. I — nie gniewaj
się. Poniosło mnie. Jeszcze nie potrafię ty w»esz...

tej
nie

ra-

— No więc te pompy wodno-powietrzne z Wrocławia do­
staliśmy — mówił technik. — Pamiętacie? Zamówił je dy­
rektor Zięborak i sam pilnował ich wykonania, bo nasz dział

zaopatrzenia... no, sami wiecie: tam jest ich troje — stanow­
czo za mało, a Paluch oświadczył, że nikogo im nie doda.

Mają urwanie głowy z cementem, z blachą, ze wszystkim.
Nic nie przychodzi na czas, ale to nie ich wina- me mogą się
rozerwać i być w dziesięciu miejscach naraz Dlategft mamy
przestoje... Ten nowy kierownik zaopatrzenia jest zresztą
dzielnym człowiekiem. Gdyby nie on. stalibyśmy dotąd z ro­
botami na Gneisenau. Paluch go nie znosi, a on mu się sta­
wia. Nie wiem co z tego wyniknie... •

Jakus słuch.ał go cierpliwie. Zaopatrzenie... Wiedział, że to

od dawna kuleje. Cóż się tam zhów popsuło?
— A hydrauliczne pompy tłoczące? — spytał.
Technik rozłożył ręce dramatycznym gestem.
— Nie otrzymamy ich! To znaczy — nie otrzymamy ich

a czas, bo nasze zamówienie od sześciu miesięcy leży
w ministerstwie nie załatwione i nie wysłane do firmy.

n

Dlaczego? — spytał Jakus opanowanym, rzeczowym to­
nem.

Młody człowiek wzruszył ramionami.

Ta sama historia — odrzekł. — Zażądali od nas pewnych
wyjaśnień i uzupełnień, a nasz dział zaopatrzenia nawet o tym
nie pisnął. Dopiero teraz ten nowy kierownik natknął się w ja­
kiejś teczce odziedziczonej po swoim poprzedniku na korespon­
dencję z ministerstwem. Pojechał, żeby to załatwi, ale tak

czy owak nikt nam tych pomp nie dostarczy wcześniej niż na

wiosnę. Staniemy z robotą...
— Co to, bo nie! — odrzekł Jakus stanowczo.
— A cóż zrobicie?
— Będziemy pracować starą pompą, która jest na Swaro-

życu. A Zięborak musi tam zrobić porządek. I z działem zao­
patrzenia, i z Paluchem. Tak dalej być nie może. Muszą ;m
dać ludzi do roboty.

— Ba — etaty!
— Etaty! Jak etaty są złe. to Je trzeba znrenić. Tylko ja

me mogę uwierzyć, żeby na dział zaopatrzenia przewidziano
trzy osoby Ktoś tu będzie wisiał, ale o to mniejsza Ważniej­
sze jest zebyśmy wykonali p|an. Adlernest musi być pod-
mes.ony w tym roku. I podniesiemy go! Zaraz sie musicie

wziąć za tę pompę na Swarożycu. Dam wam Cybulskiego- to

dobry majster. I zrobicie generalny remont. Taki, żeby wy-
trzymała do końca. Zięborak jest w Gdyni? J

— Jest - odrzekł technik. - Wrócił po południu ze Szcze-
c-na. Pontony się robią ze starych wraków niemieckich okrę-
tow podwodnych.

7 iT° (d?hrue ~ mrukn?' Jakus. - Muszę mu powiedzieć
c tych etatach — pomyślał.

Przypomniał sobie, że Paluch otrzymał znów ostatnio dużą
piemię za oszczędności budżetowe. Jeżeli je osiągnął reduku

jąc personel dc tak absurdalnego stanu...

— No, zobaczymy — powiedział półgłosem.

(62) (D. c. n.)

9 AK trenuje Zatopek ogromna więk-
=* szość biegaczy wie dobrze: kilka-

kilkadzie-
i znów

tak kilka kilometiów ale
wiedzą, że sposób ten

treningiem interwałowym,
dominuje wśród lekko-

próbują go i przedstawi­
ciele innych dyscy­
plin. Ostatnio instruk
tor narciarski, Zie-
miński z Warszawy,
wpadł na pomysł, że
naWet śTarom* ńiożna
trenować ..a la Zalo
pek'“. Tzn. że za­
miast przejechać ca­
ły slalom złożony z

30—40 bramek, nar­
ciarz przejechałby go
na raty: po przeje­
chaniu 4—5 bramek

odpoczynek), sercę się
narciarz dokonuje ..popra-

w stylu jazdy reflektuje się
po minucie atakuje nastąp­

ienie prowadzi s ę

rni Dalsze próby podjęte będą na obo­
zie CliZ,. ,v Ziakopi -icm Jesteśmy bar­
dzo ciekawi wyników.

Na marginesie tego warto podać, ze

w naszym świecie sportowym panują
różne zdania co do tego jakie prze­
miany zachodzą w . organizmie w czasie
treningu interwałowego i jakie jest je­
go fizjologiczne uzasadnienie Przepio-

ten temat maleńką an-

dzieziąt metrów na ..gaz",
sląt truchtu wypoczynkowego
na ..gaz".. i
nie wszyscy
nazywa się
Trening ten

atletów, ale

pauza (interwal.
uspokaja
wek"
i znów
ne4 -5bramek Obec ._ . r............

doświadczenia z czołowymi slalomista-

wadziliśmy na

kietę:
2 A WODNIK filozofu iący:

i to jest tak t r

mu naukowiec
I niem i jednocześnie dzwoni
i dzieła ślinę j oblizuje się
| misę Po pewnym czasie naukowiec nie
i pokazuje misy a tylko dzwoni — piel
kojarzy sobie to dzwonienie z jedze­
niem i również wydziela ślinę, choć
jadła nie widzi

Z treningiem interwałowym jest po­
dobnie: Organizm uczy się odpoczywać
co kilkadziesiąt sekund, to znaczy wte­
dy kiedy zawodnik zwalniał na trenin­
gu tempo W czasie zawodów chociaż
biegacz nie zwalnia — to jednak ona­
nizm tak się zachowuje jakby zawod­
nik zwolnił tzn wydziela produkty
przemiany materii
F RENER: - Trening interwałowy u-
’

czy organizm odprowadzać co pe­
wien czas toksyny Czyli w czasie bie­
gu, choć zawodnik nie zwalnia orga­
nizm odtruwa się.
a EKARZ SPORTOWY: Nie podobne-
*- go.. Trening ten uczy organizm

rytmicznej pracy .

Może kto napisze do nas przystępnie
autorytatywnie o treningu interwa-

owym (S)

Wie pan
jak z tym psem, które-

podsuwa misę z jedze-
Pies wy­

pal rżąc na

ZDOBYWAMY


